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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE.

Manchester Guardian 10.V1I, występuje znowu z 
atakiem na Polskę z powodu wyroku w procesie skau
tów niemieckich i sabotażystów, ukraińskich. Dziennik 
domaga się amnestji jako dowodu ze strony Polski 
Chęci zgody z Ukraińcami.

Rytas 9.VII w óbsz, notatce omawia środki zasto. 
wane przez Polskę w ciągu trzech lat ostatnich w celu 
podniesienia eksportu masła, ptactwa i baconów.

POLSKA A LITWA I NIEMCY.
Rytas 9.V11, w art. wst„ omawiającym niekorzy- 

stność dla Litwy pod względem politycznym zawar
tego przez b. rząd Woldemarasa trak tatu  handlowe
go z Niemcami, podkreśla, że ustępstwa udzielone 
przez Litwę na rzecz Niemiec w tym traktacie są nie
współmierne z chwilowemu korzyściami, jakie Litwa 
ciągnie z udostępnienia, wywozu towarów litewskich 
do Niemiec. „Wystarczy tylko — pisze dziennik — 
przypomnieć, że wśród rozmaitych przywilejów, u- 
dzielonych Niemcom, figurują m. in. następujące: ze
zwolenie Niemcom na wjazd i osiedlanie się na L\ 
itwie, przychylne traktowanie emigracji niemieckie; 
przyznanie ulg Królewcowi w  tranzytowej komunika
cji na równi z Kłajpedą, zrównanie flisaków niemie
ckich w  prawach z flisakami litewskimi — obywate
lami Litwy, zmniejszenie opłat za prawo pobytu 
Niemców na Litwie, udzielenie zezwoleń na założe
nie w  kraju kłajpedzkim niemieckich towarzys w - 
bezpieczeniowych, zmniejszenie o połowę cła dia to 
warów niemieckich, przywożonych na Litwę-, 
prawdę, czy Litwa mogła dać jeszcze cos w ące)? 
Trudno wierzyć, by państwo rolnicze jakiem jes^ c^ 
twa mogłoby udzielić Niemcom jeszcze większych 
ulg'' W d. c, dziennik zaznacza, że ówczesny rząd

litewski, godząc się na udzielenie podobnych ulg, 
liczył, że Niemcy przestaną w trącać się do sprawy 
kłajpedzkiej i poprą stanowiska Litwy w sprawie wi
leńskiej. Tymczasem stało się wprost przeciwnie: 
w sprawie kłajpedzkiej Niemcy dyktują Litwie swe 
warunki, a „sprawa wileńska jest nieaktualna dopo- 
ty, dopóki państwa bałtyckie, zaręczone z sobą 
Łotwa i Esłonja będą udawały się pod opiekuńcze 
skrzydła Polski i dawały do zrozumienia Litwie, ze 
Poilska, będąca ich nieodłącznym przyjacielem, jest 
również przyjacielem Litwy*.

Co się zaś tyczy stanowiska Niemiec w spraw.c 
wileńskiej, to „dla nich sprawa ta jest narzędziem 
w ich politycznych zamiarach". „Dla Niemiec 
pisze dziennik — jest rzeczą pożądaną, by sprawa 
wileńska pozostawała jaknajdłużej w stadjum obec- 
nem. W niemieckiej prasie często można znalezć 
twierdzenie, że — w razie zlikwidowania sporu li
tewsko-polskiego — Prusom Wschodnim zagraża 
całkowita izolacja. Niemcy zdają sobie dokładnie 
sprawę z obecnego położenia Prus Wschodnich, i jeśli 
te ostatnie przechodzą obecnie — pomimo pomocy 
finansowej, udzielanej przez rząd Rzeszy — kryzys 
ekonomiczny, to jest rzeczą Jasną, że w  razie .poro
zumienia litewsko-polskiego Prusom Wschodnim gro 
zi całkowita zagłada ekonomiczna. W  końcu dzien
nik zwraca uwagę rządu litewskiego na konieczność 
uregulowania stosunków z Niemcami na zasadzie u 
mowy państw wolnych, a nie tak  jak dotychczas, y 
Niemcy były stroną dyktującą.

Prasa litewska z 9. VII.  informuje, że dn. 16 b m, 
przybędzie na Litwę wycieczka 25 studentów - Litwi- 
S w V  „okupowanego" Wilna. Wycieczką ma goscw 
na Litwie ok. dwuch tygodni. Prasa wzywa społeczni* 
instytucje /litewskie do uprzyjemnienm pobytu gosc! 
wileńskich, by ci odnieśli z Litwy niepodległej jaknaj 
przyjemniejsze wrażenia.
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Lietuvos Żinios 9.VII,  inform uje, że litew skie m i
nisterstw o spraw  wewn. otrzym ało przez litewskiego 
konsula w R ydze 200 podań Litwinów wileńskich, pro-

Z A G A D N I E N
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH.

The Chicago Daily Tribune 9. VII.  donosi z New 
Yorku, iż rozeszła się tam  pogłoska, iż W alls tree t 
skłonne jest, poprzeć udzielenie Niem com  pryw atne; 
pożyczki w  w ysokości od 200 do 400 m iljonów  dola
rów  p rzez konsorcjum  am erykańsk ich  i angielskich
banków . .

K ierow nicze banki, k tó re  m ogłyby w ziąć  udział 
w  udzieleniu  pożyczki odm aw iają po tw ierd zen ia  tej 
w iadom ości, jednakow oż w dobrze poinform ow anych 
k o łach  tw ierdzą, że  pożyczka ta k a  zabezp ieczy łaby  
kurs w a lu ty  niem ieckiej n a  rynku  m iędzynarodow ym  
N a czele tego konsorcjum  m iałby stanąć „ In te rn a tio 
nal A ccep tance  B ank".

The Chicago Daily Tribune 9.VII.  K orespondent 
z W aszyngtonu donosi, że wiadom ość o zam iarze prez. 
Hoover a przeprow adzenia redukcji długów  w ojennych 
w yw ołała d u żą  sensację i pew ne zaniepokojenie w 
kołach  rządow ych, wobec czego został w ydany  kom u
n ikat urzędowy, k tó ry  stw ierdza, że prez. H oover nie 
zam ierzał nigdy p rzeprow adzać rew iz ji długów  wo
jennych. Z astępca sek retarza  s tanu  C astle zapytany, 
co rozum iał on p rzez sw e w czorajsze oświadczenie, 
nie udzielił żadnej odpowiedzi.

N ew s Chronicie 10. VII.  w ypow iada się w  art. 
wsit. na rzecz koncesyj politycznych  dla N iem iec i 
tw ierdzi, że źródłem  ekonom icznej dezorganizacji 
E uropy  są n ie  m om enty  finansow ej n a tu ry , a  niepo 
rozum ienia polityczne. U zdrow ienie E u ro p y  dzien
n ik  uzależnia od u regulow ania następu jących  spraw : 
p ierw sza  —  k o ry ta rz  polsko-niem iecki, d ruga — 
b a rje ry  celne, trzec ia  — rozbrojenie. K ap ita ł n ie po 
płynie sw obodnie kanałam i, istniejącem i oddaw na 
dopóki obaw y i podejrzenia, jak ie  te  sp ra w y  w yw o
łują, n ie  zo stan ą  usunięte. D ziennik uw aża kon iecz
ność u s ta len ia  szczerych  p rzy jaznych  stosunków  
francusko  -ni eimie ckich j,ako ispraWę fundam entalną^ i 
najisto tn ie jszą. „N iem cy —  p isze dziennik  —  m ają 
wiszeilkie pow ody, ab y  jaknajprędzej zlikw idow ać te  
podejrzen ia. N iem cy p roszą innych o pom oc, k tó rej 
im n ie  odm ów iono".

The Daily Herald 9. VII.  p isze w art. wst., że p ań 
stw a w ierzycielsk ie  zrobiły  swoje dla zrealizow ania 
p lanu  H oovera, obecnie kolej, n a  N iem cy okazać p o 
moc w  realizacji teg o  planu. P rzedew szystk iem , 
N iem cy pow inny —  pisze au to r —  zap rzestać  budow y 
w szelk ich  now ych ok rę tó w  w ojennych a ż  do ukoń
czen ia  konferencji rozbrojeniowej', a pozatem , n ie p o 
w inny realizow ać p ro jek tu  unji celnej z A u sirją  bez 
uw zględnienia kw estji ogólnej rekonstrukcji ekono
micznej E uropy. A u to r pisze, iż n ie w skazuje on 
N iem com  co one pow inny czynić, lecz  daje ty lko 
p rzy jacie lską  rad ę  i w yraża p rzekonan ie , że Niemcy 
uczynią w szystko  d la  w spólnego dobra.

szących o udzielenie im zezwoleń na czasowy pobyt 
na Litwie. M inisterstw o przystąp iło  już do rozw aża
n ia  podań.

I A O G Ó L N E
The Tim es 9.VII,  stw ierdza w art. wst., że p a ń 

s tw a w ierzycielsk ie poniosły znaczne ofiary  na  rzecz 
Niem iec, przyjm ując p lan H oovera i pisze, że N iem 
cy, k tó re  n ie ponoszą żadnej ofiary, a odnoszą tylko 
korzyść, m ogą przyczynić się znacznie do u ła tw ie 
n ia  rokow ań  konferencji, jaka  m a odbyć się w  przy  
szły  p ią tek  w  Londynie w  sp raw ie  w prow adzenia w 
życie p lan u  H oovera, jeżeli d ad zą  pew ne dowody, że 
n ie zam ierza ją  w ykorzystać  im udzielonej pom ocy 
ekonom icznej p rzeciw ko tym , k tó rzy  im jej udzielili. 
A u tor podkreśla , że zapew nien ie B rueninga o niepo- 
w iększan iu  zbrojeń n ie posiada żadnego znaczenia, 
gdyż żaden rząd  niem iecki nie byłby  n a  ty le n ie ro z
sądny, ażeby  p rzed  konfe ren c ją  rozbrojeniow ą p o 
w iększał swe zbrojenia do tego stopnia, by  były  one 
w  rażącym  k o n tra śc ie  ze zbrojeniam i innych państw , 
tym czasem  jednak  sum y na, budow ę p an cern ik a  zo
s ta ły  uchw alone p rzez  R eichstag. A utor zapytuje, 
czy  Niemcy, jeśli p rag n ą  nap raw d ę przyczynić się ^do 
konsolidacji E uropy  nie zechciałyby zap rzestać  do
brow olnie budow y pan cern ik a  „E rsafz-L othnngen . 
Psychologicznie k ro k  tak i m iałby w iększą w artość, 
niż ta, jaką Niem cy m ogą m ieć z budow y p an c e rn i
ka. A utor obaw ia się, że jeżeli Niem cy zechcą ro z
budow ać sw ą flotę w ram ach T rak ta tu  W ersalskiego, 
to może to wyw ołać w spółzawodnictwo ze strony  
F rancji. R ów nież odstąp ien ie od p m  ek tu  A nschlu- 
issu m iałoby dobroczynne skutk i, temibardziej ze n ie 
k tó re  p aństw a uważają. A nschluss za  n ieprzyjazny 
k ro k  przeciwko- unji paneuropejskiej.

L Echo de Paris 10.V II,  w art. P ertin ax a  nazyw a 
Wizytę v. H oescha u  min. L avala li tylko aktem  u p rz e j
mości m iędzynarodow ej i zw raca uwagę na ch a rak te 
rystyczny fakt, że ta k  w ośw iadczeniu Bruninga, jak  
również i w  p rok lam acji prez. H indenburga do narodu  
niem ieckiego n ie m a wzmianki o F rancji. J e s t  to 
zdaniem  P ertin ax a  —  um yślna niedokładność, gdyż w 
Niem czech op in ja  publiczna nigdy jeszcze nie by ła tak 
wrogo usposobiona do F rancji, jak  w chwili obecnej, 
a  to  d la tego, że ustępstw a francuskie p rzypisu je  się 
słabości. Słabość zaś niem a p raw a do wdzięczności. 
P ozatem  dziennik uw aża, że w szelkie obietnice n ie
m ieckie m ają  d la F ran c ji znaczenie czysto teo re 
tyczne.

Le Tem ps 10. V II .  w y raża  zadowolenie z pow odu 
w izyty  v. H oescha u  m in. L avala, gdyż gest te n  w sk a
zuje n a  to, że  B erlin zrozum iał, że F ran c ji należy  się 
podziękow anie za, poniesione o fiary  i że jej p rze- 
dew Bzystkiem  n ależy  się  zobow iązanie Niem iec o d 
nośnie do  celów , n a  k tó re  m ają być uży te  p ien iądze 
pożyczone Niem com . W  rezu ltacie  F ran c ja  by łaby  
zm uszoną do  w ym agania od R zeszy  tych  gw arancyj. 
które dane dobrow olnie n ab ie ra ją  s to k ro ć  w iększej 
doniosłości. K ryzys n iem iecki je s t p rzed ew szy st
k iem  kryzysem  zaufania. G ab inet R zeszy m usi w ięc 
n a jp ierw  zdobyć zaufan ie św iata, poderw ane m ocno 
p rzez  b łęd y  po lityczne popełn iane ostatn iem i czasy 
N iem cy m uszą zrozum ieć, że trw a ła  w spółpraca
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międzynarodowa, bez której nie będą się mogli o- 
bejść, jest jedynie możliwa wtedy, jeżeli Berlin od* 
wróci się od awanturniczej polityki nienawiści i 
zemsty.

Le Matin 10. VII. w art. J. Sauerweina wyraża za- 
dowolene z wizyty v. Hoescha u min. Lavala i doda
je: „Niemcy chwalą się zwykle, że patrzą na świat 
poprzez pryzmat ekonomiczny. W obecnej chwili, 
jednak powinni mieć przedewszystkiem na uwadze 
stronę polityczną spraw, gdyż jedynie tym -sposobem 
można rozjaśnić atmosferę międzynarodową, co jest 
w danej chwili najważniejsze. Żadne środki czysto 
•gospodarcze, nawet (połączone z wieikiemi ofiarami, 
nie uiratują Niemiec. Uczynić to może jedynie ogól
na polityka Niemiec tak wewnętrzna, jak zagranicz
na, o ile potrafi nabrać innego charakteru niż do
tychczasowa.

Tremonia 6.VII, jDortmund) pisze, że „dla Nie
miec był już najwyższy czas, by Ameryka i Francja 
doszły do porozumienia". Gdyby nie plan Hoovera 
Niemcy znajdowałyby się dziś w chaosie. Obecnie 
po rokowaniach paryskich, Niemcy mogą odetchnąć, 
ponieważ teraz nastąpić musi pewne odprężenie w 
sytuacji gospodarczej Niemiec.

MOCARSTWA A ZSRR 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W Z. S. R. R.

Prasa królewiecka z  10.VII, żywo komentuje arty
kuł „Gazety Polskiej" w sprawie stosunków politycz
nych sowiecko - niemieckich. Prasa łączy ten artykuł 
z ostatnim pobytem posła Patka w Warszawie i sądzi, 
że ma on na celu wytworzenie intrygi między Moskwą 
i Berlinem.

The Manchester Guardian 9.VII. omawiając w 
art. wst. nową politykę Stalina, pisze, że praca akor 
dowa oraz płace zastosowane do wydajności robot
ników praktykowane są oddawna w niektórych ga
łęziach przemysłu, tak iż Stalin stwierdził tylko o- 
ficjalnie to, co de facto istnieje. Okres obecny w 
Rosji autor charakteryzuje jako przejściowy od rok 
nictw a do. uprzemysłowienia i że oibjjiaiwy te były zna- 
He we wszystkich krajach, które okres ten przecho
dziły. Autor uważa, że nowa polityka Stalina nie 
stoi bynajmniej w sprzeczności z zasadami komuniz - 
mu. „Konieczne są w okresie przejściowym pewne 
ofiary — pisze autor — lecz może, przyjść czas, że 
po przeprowadzeniu uprzemysłowienia Rosja pocznie 
wytwarzać dostateczną ilość towarów dla wszyst
kich". Autor stawia pytanie, -czy po osiągnięciu ta 
kiego stanu Rosja powróci do „równości" komuni
stycznej, czy też ze względu na praktyczne korzyści 
ekonomiczne utrzyma zasadę „nierówności ?

WŁOCHY A WATYKAN.

La Tribuna 8.VII twierdzi, że między zatargiem 
o Akcję Katolicką, będącym zresztą w toku wyjaśnie
nia, a traktowaniem tej sprawy przez Watykan, jest 
przesadna dysproporcja. Rząd włoski donosił 
przez Agencję Stefani o rozwiązaniu tego lub owego

stowarzysz,, podczas gdy Watykan poruszał to w pra
sie, głosił o tem w mowach, wypowiadanych do przed
stawicieli obcych krajów, czasem nawet dwa razy 
w jednym dniu, aż wreszcie ogłosił z tego powodu en
cyklikę, robiąc z nieporozumienia sprawę światową.

La Tribuna 7.VII, w związku z encykliką papies
ką zwraca uwagę, że aczkolwiek porusza ona spra
wy wyłącznie włoskie, to jednak została ogłoszona 
najpierw zagranicą. Encyklika omawia stosunki 
między Kościołem a rządem faszystowskim i prze
ciwstawia „Akcję Katolicką" faszyzmowi, co zmu
sza redakcję do dyskusji, na odpowiedzialność W a
tykanu, tembardziej, że nie jest to jakaś instrukcja 
biskupia., ale encyklika samego Papieża, który już 
przedtem  niejednokrotnie wyrażał ubolewanie nad 
Włochami, choć zachowuje milczenie w sprawach 
Hiszpanji i Meksyku. Z małego nieporozumienia 
miejscowego zrobił Papież w ten sposób sprawę o 
znaczeniu światowem. Pomimo, że faszyzm odbudo
wał religję że Włoszech, encyklika zarzuca faszyz
mowi pogańskie ubóstwianie państwa, pozatem bro
ni swobody działania „Akcji Katolickiej1 , która wy 
raźnie przeciwstawia się religijnemu faszyzmowi a 
prowadzi do; paktów z socjalistami i masonami, któ- 
rzy są _  jak wiadomo — bezwyznaniowcami.

Corriere della Sera 7. VII.  podkreśla zarówno 
treść polemiczną encykliki papieskiej, jak i sposób 
jej ogłoszenia zapomocą prasy, radja, samolotów 1 
agencyj obcych, jak gdyby w  celu zabezpieczenia się 
przed ewentualnem przechwyceniem przez władze 
włoiskie. W ten sposób ze sprawy wewnętrznej zro 
biono światową, podając ją do wiadomości katolików, 
a  także niekatolików, którzy w ukryciu cieszą się z 
tego, pomimo, że chodziło o rzecz nie istotną i wcale 
nie dogmatyczną. A już przedtem prasa watykańska 
zamieszczała sprzeciwy i ubolewania nadsyłane z 
krajów obcych, także z takich, w których rełigia na
prawdę jest uciskana. Auitor przypomina co się dzie
je z kościołem w Hiszpanji i Meksyku, podczas gdy 
we Włoszech faszyzm zdławił masoneirję, bolszewizm 
i antyklerykalizm. Sporadyczne wypadki we Wło
szech nie powinny być podstawą do tragicznego tonu 
encykliki. Jeśli katolicyzm nie może się zgodzie na 
bezwtzlędne posłuszeństwo faszyzmowi, to dlaczego 
nie powiedział tego przed ugodą lateraneńską?

11 Popolo d ‘Italia 7.VII. zamieszcza art. A. Mu- 
ssoliniego o zatargu między W atykanem a rządem 
włoskim. Zdaniem autora, jest to nieporozomie ta 
kie, jakich bywa wiele między W atykanem a krajami 
katolickiemh, ale w tym wypadku zatarg jest znacz
nie mniejszy, Watykanowi chodzi o Akcję Katolicką 
i .wychowanie młodzieży. To drugie zagadnienie by
ło już na drodze do rozwiązania. A co do Akcji Ka
tolickiej wiadomo, że już przed nią rozwiązano roż
ne stronnictwa, w celu zapewnienia współpracy o 
byiwateli dla dobra ojczyzny. W atykan uważa roz
wiązanie (tu i ówdzie związków młodzieży za prze 
Tadowanie Kościoła, a niezliczone telegramy napły
wające z zagranicy do Watykanu, dowodzą, ze za
granica jest błędnie poinformowana o sprawach wło
skich. A w toku rokowań między rządem a  Waty 
kanem wyszła encyklika, nadając sprawie wielkie
znaczenie.

Drak. W«
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